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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I
Gazeta petersburska pod dniem 20 lutego 

Z Petersburga zawiera :
L). i i  t, m . ,, dopełniając chrześcijańskiej 

powmnośei, przystępowali do Najświętszych 
Tajemnic Cesarz Jegomość, NN. Cesarzowe, E l­
żbieta Alexiejewna i M ary a Fedorowna, i W . 
X;ą£ę Jegomość, Michał Pawłowicz, w małey 
kaplicy zimowego pałacu; NN. Wielki Xiążę 
Jrnó Mikołay Pawłowicz i małżonka jego W . 
Xżiia Alexandra Fedorowna w kaplicy swoje­
go pałacu. Potem sami podnosili do przyję­
cia Najświętszych Tajemnic, W . X. Mikołay, 
W . X01* Alexandra Mikołajewicza, a W . Xżna 
Alexandra , W . Xiężniczkę M aryą Mikolaje- 
wną.

Wielki X :ążę Jmć Mikołay ofiarował do 
muzeum akademii, starożytne greckie naczynie' 
fl 'iiiane o dwóch ^rączkach (azpphoral więeey 
łokcia wysokości, nie dawno znalezione w roz- 
walinach Olvii, bardzo d brze zachowane z na­
pisem greckim Dionos Toklis. Ak«demija z po­
winna wdzięcznością dar ten -przyjęła.

Inspektor pałacu w Wiln;e, pćłkownik Fo- 
reAie , 1; darowany został cd Nayjaśnievszego 
Pana brv lantowąnym pierścieniem.

Podług gazety senackiej z dnia 21 lutego. 
Przez Ukazy J. C. M. do Rządzącego Senatu, 
1820 roku:

Dnia 5 lutego. Kazańskim cywilnym gu- 
bernitorein mian o w any radca stanu Niłow.

Dnia 10 lutego. Dowódzca 17 dj^wizyi 
pieszej, jenerał porucznik Ołssfjcw , otrzy­
mał ro?kaz zasiadać w Rządzącym Senacie.

Xięgtrz tutejszy Jakób Sleunin, za ofiaro- 
wany Osarzowey JMści M aryi exemplarz hi- 
storyi państwa rossyyskiego powtórnego wyda­
nia, miał sczęście otrzymać od teyźe N. Pani 
pierścień brylantowy.

Chevalier da St. Maure, znany z oddania 
się swego literaturze frańtu-kie-y, którą piękne- 

■ mi wzbogacił poezjami, w tuteyszey stolicy dił 
się po nać w naypierwszych towarzystwach, 
przez niepospolity a trudny talent deklamowa­
nia', chcąc zaś uozyn ć przysługę światłey pe- 
tersljurskaey publiczności; przedsięwziął da3 
krótki kurs literatury, o którym osobny wydał 
prospekt, a powodując się skromnością, nie na­
zwał go lekcy aim, lec z wieczorami naukowe­
mu Planem tych wieczorów będzie czytanie 
scen wyborniejszych z nayznakomitszych tra-

gedyy francuzkich, równie też z koroedyy pier­
wszego rzędu, miejsc wybranych z nowych 
dzieł dramatycznych z pożytkiem odegry wają- , 
cycb się teraz na teatrach paryzkich, a miano­
wicie z trajedyy: Jeanne d'Arc, Ludwika I X  i 
Nieszporów Sycyliyskich-, wierszo w najlepszych 
autorów; wyimfców z nayząletmeyszych 1 nay- 
nówszych pisarzy w mowie niewiązaney. Przy- 
tem dany będzie słuchaczom rys ogólny lite­
ratury francuzfeiey, jey wzrostu, postępu i n a j ­
świetniejszych epok; opisy życia i dzieł zna­
komitszych autorów i rozbior krytyczny wszy­
stkiego, co się czytać będzie. Prenumerata na 
te lekcye przyynriuje się u St Florana, adęgarza 
dworu i w bibliotece Pluchara. Lista prenu­
meratorów' zaszczycona jest imionami Wielkich 
Xięztws Ich Mościów M ikołaja Pawłowicza i 
Alexandry Teodorowny.; Cena prenumeraty 
jest rubli ass. sto. PLy wszy wieczór zaczyna się 
dzisiay (19 lut.) o godzinie 7mey z południa. 
[Kuś. Inw.)

Pozawczora Baronówna Holtz wydała prze« 
śliczny koncert instrumentalny i wokalny. Pu­
bliczność petersburska zawiadomiona przez pro- 
gramma o celu jego,’licznie się raczyła zgroma­
dzić. Piękne w jakimkolwiek przedmiocie tslenta 
są zawsze szacowane i miłe; lecz tam gdzie miłość 
dzieci jest pierwszą sprężyną działającą, i 
mierne nawet stają się najwyborniejszemu Pan­
n a rHoltz powodowana jedynie chęcią wsparci^ 
oyca svvego w krytycznych zostającego okoli- 
cznośęjach, przedsięwzięła ukazać się w obli­
czu tylu znawców muzyki, przezwyciężyła tę  
bojaiń i niepewność jakie zwyczaynie młodćy 
i nitdoświadczoney towarzyszą osobie: a cho­
ciaż w skremnem swojem piśmie do jednego 
z artystów tuteyszych wyznała, iżnieftylko da­
leką jest od tego, aby sobie jakąkolwiek przy­
znawała doskonałość, lecz nadto cierpi na tem 
niezmiernie, źe publiczność po większej cięśei, 
a przynaymniey znawcy muzyki wiechą, iż je­
go jest wychowanicą; niepewną bowiem bę­
dąc swego talentu nie chciała rzucić nieprzy- , 
jemnego cienia ną_ słusznie i pracowicie nabytą 
sławę jego. Ta rzadka skromność w młodey 
artystce, tym więcey dała blasku pięknemu jey 
talentowi. Publiczność bowiem zachwycona jey 
lotnością na fortepianie, tysiącami co chwila 
obsypywała ją oklaskow i koncert uprzyje­
mniony wybornym głosem Pani Borgondio dzi-. 
wnie pięknym znalazła. (Rus. Inw.)



W  p r ie a r fą  grodę P 'm i Borgoridio ópnści- 
f i  stolicę tuteysząi

Połock dnia  8 lutego. W  przeszły niedzie- 
lę  d. i  b. m. odbyły się tu  obrzędy wyświęcenia 
na Biskupa dyecezalnego łuckiego rzym sko-unit- 
skiego J. W . J. X. Jakuba Adama Okiełio -Mar- 
tiisewicza. Ó godzinie p tey  zrana J. W . J. X . 
Ignacy Jozafat Bułhak  M etropolita unitskich 
w  Rossyi kościołów, Biskup brzeski, opal onu- 
freyski w  tow arzystw ie współ - konsekratorów 
JJ. W  W . Jchmosć X ięży Jana Damescena Kras» 
sowskiego, Aroy-Biskupa połockiego i Adriana 
Hołowni Biskupa orszanskiego, Suffcagana me­
tropolii, O pata  brasławskiego, wziąwszy wśród 
siebie wyświęcającego się, wystąpili otoczeni li­
czne m świeekiem i zakońnem duchowieństwem 
z  klas zł oh u JJ. X X . Bapyłianów połockich iu -  
dali się do katedry  s. Zofii p rzy  odgłosach dzwo­
nów , relig ijnych śpiewach i brzm ienia muzyki. 
Kościoł juz był napełniony licznie zgromadzo­
nym z przyległych pow iatów  obywatelstwem  
róźney  płci i wieku. W ielką mszą konsakra- 
cyyną celebrow ał J W . M etropolita Bułhak, 
W czasie k tó rey  po Ew anjelii miał budującą i 
do przedm iotu stosowną mowę JW . JX. A n ­
to n i Tupalski p rała t officyał brzeski, zastana­
wiając uwagę słuchaczów nad zacnością stopnia 
biskupiego i jego potrzebą tak  w kościele C hry­
stusow ym , jak w  cywilnych stosunkach. Po 
skońcżoney mszy, m uzyka wokalna JW . JX . 
A rcybiskupa Krassowskiego śpiewała hymn Cie. 
hie Boga chwalemy. Po nabożeństwie dany 
b y ł wspaniały obiad na sto osob w klasztorze 
tychże  JJ.X X . Bazylianów, na którym  spełnia­
no toasty  za zdrowie N , Cesarza JMści Opie­
kuna religii i oświecenia, tudzież całey Nayja- 
śnieyszey rodziny i nowo-wyświęconego Biśku- 
jpa. P rzy  ozem wyborne głosy muzyki wokal­
n e j  dały się słyszeć w śpiewach religiynych 
błagających Pana zastępów  o jak naydłuższe pa­
nowanie Nayjaśmeyszego Cesarza Alexandra i 
pomyślność całey Jego N. Rodziny.

Dnia 24  z. m. rozstał się z tym  światem 
X . Tadeusz Brzozowski, jenerał zakonu jezuic­
kiego, mając wieku la t 72. N astępcą jego ma 
jbydż X. Peruci, w rzym skich prpwincyach 
hiięszkający. (R. Iniy.)

F  R A R C Y A.
(z gaz.war.)Zabóyc&Louvel okazuje ciągle wiel­

k ą  zaciętość. Przyprow adzony do trupa, Wyznał, 
iż  on go zabił. \V idok ten  rozrzew nił wszy­
stk ich  obecnych: on jednak stał oz ięb ły , i ani 
jedney łzy nie uronił. Sędzia badający zaklinał 
go na imie przykazań bozk ich , na zbawienie 
duszy, na imie X iążęcia, k tó ry  aż do oddania 
ostatniego tchu błagał o przebaczenie dla nie­
go, aby wydał wspólników. Nie. mam żadnych 
(odpowiedział t Loiivel), a zapytany kto mu po­
dał myśl do tey  zbrodn it rzek ł: Nikt-, chcia­
łem  tyłka dać naukę magnatom ziem skim  , iz 
Burbonowie są nieprzyjaciółm i naszemi, i  jako 
z  taki cm i postcjpiłem sobie. D w ay żandarmo- 
w ie i dozorca więzienia strzegą go ciągle w Con- 
ciergerie. W łożono na niego żelazną kamizel­
kę, jakiey używają dla w aryatów , aby się' nie 
pokusił o samobóystwo. Ż początku nie chciał 
n ic je ś ć , nazajutrz atoli wieczorem  odmienjł 
swoje postanowienie.

Z araz dnia i 4 b.' m. i w dni następne wła­

dze tnteysze cywilne i wojskowe, mnnicypal- 
hość, marszałkowie, Sztab gwardyi narodowey 
i t .  d. podały adressa Królowi, z wynurzeniem  
uczuć z powodu zabóystwa X iążęcia Berry. 
Z  innych miast naypierwszem i były w tey inie- 
rze  Rouen  i Gisors.

W czora otworzono pałac Louvre, gdzie wy­
stawione są zwłoki zmarłego Xiążęcis. W idząc  
je Xiąźę Burbon , rozczulony cofnął się, i ota­
czające go osoby m usiały gó trzym ać pod rę­
ce.

Śmierć Xiążęcia B erry  (*) dała tu  powód 
do kilku kłótni i pojedynków. VV okolicach tu - 
teyszych poymano 6 ludzi, k tó rzy  w domu 
zajezdnym śpiewali buntownicze pisśuj o śmier­
ci X iążęcia B e rry , zaprowadzono ich do p re ­
fekta policyi.

„Popełn io tte  na osobie X :ążęeia B erry  za­
bóystwa (pisze jedna z tu te jsz y c h  gazet)' jest 
skutkiem  rozw iązłości tak  nazw anych pi m l i ­
beralnych ,k tó re , nadużyw ając wolność: druku, 
obńdzają namiętności, rzucają nasiona niechęci, 
wzniecają nienawiść, ogłaszają bunty, p<: wypo­
minają z uniesieniem pierw sze sc?ny rew olu­
cy jne , wzdychają do nowego Mirabeacu, pr « 
Wołują go, i głośno chwalą wj-bór xięcka Gre- 
goire na deputowaaegb z  departam entu Issry. 
Liberalne dzienniki wyziewają co dzień to, co- 
by zapalać mogło. Z drugiey strony, wszelkie 
usiłowania rządu, chcącego zuchwałość ich po ­
wściągnąć, stają się próżnemi przez obojętność 
sądu przysięgłych. T e  same przecież dzienni­
ki skarżą się nayczęściey i naybardziey na skład 
tego sącju. Jeśli jaki autor zostanie skazany na 
karę pieniężną, liberaliści zbierają zaraz skład­
kę dla n iego, właśnie jak gdyby padł ofiarą 
naywiększey niesprawiedliwości. Cóż wyniknę­
ło z takiego postępow ania? Rząd, nie chcąc 
próżno powagi swojey narażać, postanow ił rzad ­
ko i tylko w koniecznym razie pociągać au to­
rów i dziennifcarzów do sądu. M ieymy atoli 
nadzieję, iż świeży okropny wypadek otw orzy 
ocży w szystk im , k tó rzy  do rewolucyonistów  
nie należą, iż przyjaciele spokoyności i porząd­
ku zbiorą się około tronu, i że wielu członków 
izby deputowanych , k tó rzy  dotąd lewą stronę 
popierali, uznają potrzebę złączenia się z środ­
kiem  i praw ą stroną, dla użycia dzielniejszych 
środków m onarchicznych. ”

W yjazd  Xiążęcia Richelieu do Londynu za ­
stał w strzym any. X iążę Laval Montmorency, 
poseł hasz p rzy  dworze hiszpańskim, me wyje­
chał także na pow tót do M adrytu.

Pogróżki ministrów sprawiły skutek, jakie­
go się każdy spodziewał, kto tylko zna cokol­
w iek interessa k ra jo w e , i wie, co obrażona 
duma narodowa zdolną jest uczynić. Rachują 
już 80,000 podpisów na prośbach o utrzym a-

(*) Karol Ferdynand, X iązę  Berry, drugi syn  
M onsieur, Hrabiego A rtery ij synowiec Kró­
la francuzkiego , urodził się dnia 2 4 sty­
cznia  1778, a dnia  17 czerwca 1816 za­
ślubił X ięzniczkę  K arolinę, córkę Królewi­
en następcy tronu oioyga Sycylii, urodzo­
ną  dnia  5 listopada 1798. Zostaw ił cór­
kę Ludwikę M aryą T eressę d’Artois, która 
się dnia 21 wrześnim 1819 urodziła. S tar­
sza, córka umarła.



nie praw a względem wyborow* i co dzień no­
we przychodzą.

W  hocy z dnia 6 na 7 b. tu. zaszły rozruchy 
W Bordeaux. Złe m yślący zebrawszy się w zna- 
czney liczbie, chodzili wydając buntow nicże o- 
krzyki po ulicach, wybijali sklepy i d rzw i domów* 
popsuli wszystkie latarnie w mieście, przeciągnęli 
polem  około jedney znaypięknieyszych fontan na 
rynku, i zupełnie ją zniszczyli. Za nadeyściem 
woyska rozpierzchnęli się, i żadnego jescze nie 
S ch w y ta n o . «'C'

S łychać , iż wszyscy p re fe k c i, bawiący za 
otrzym anem  pozwoleniem w  P a r y ż u , odebrali 
ro zk a z , aby natychm iast do departam entów
swoich wrócili.

H rabia Decazes rozgniewał się nareszcie li-
oznemi miotanemu na niego w  dziennikach o-

, \

belgami. Pociągnął do sądu Pana M artainville, 
w ydaw cę pisma peryodycsaego: Biała  Chorą-
giew, i W3kazał myśli, które go obrażają.

Na sessyi izby paróty dnia i 5 b. mi m ini­
ste r spraw  w ew nętrznych podał projekt do pra­
w a  względem ścieśnienia wolności druku dzien­
ników 1 pism politycznych. W skazał potrze­
b ę  takiego praw a, k tó re  5 lat m a trw ać , i od­
dał je izbie pod rozwagę. Celnieysze jego w a­
runki s ą : G azety zostają znowu pod cenzurą. 
Ustanowiona będzie haywyzsza kommissya cen­
zury, złożona z 3ch parów , 3ch członków i*by 
deputowanych, i trzech  kommisarzy rządow ych. 
Król mianować ich  będzie.

Sess^a izby deputow anych d. i 4 b. m. za­
częła się według zwyczaju o godzinie iw szey . 
Z  powodu zabójstw a X ięcia B e rry , głębokie 
w  sali panowało milczenie. Członki izby powo­
l i  się schodzili: m inistrowie morski, interesów  
jzagjanicznyeh i skarbu, zajęli swoje mieysca. 
P rezes zagaił sessyą i przeczytano protokół po­
przedzających obrad. Poczem Pan Clauzel de 
Consergues domaga! się głosu, i wnioskiem swo­
im całą izbę w praw ił w zadumienie. Mości 
Panowie (rzekł) nie mamy dotąd żadnego pra­
w a, stanowiącego sposób oskarżania m inistrów; 
podobne atoii oskarżenie powinno bydź publi­
cznie w  obliczu całey F ra n c ji  uczynione. Ż ą ­
dam  więc aktu oskarżenia przeciw ko Pailtt 
D ecazes, ministrowi spraw w ew nętrznych , iż 
jest uczestnikiem  zabórstw a. Przerw ano inu 
m ow ę okrzykiem: do porządku! Prezes w stał na­
gle, i oświadczył: ,, Pozwoliłem głosu Panu
Clauzel, sądząc, że coś powie ó protokóle o- 
s ta tm ęy  sessyi; że zaś się nikt w tey  m ierze 
Kie odśywa, winieuem więc dopełnić smutnego 
pbowiązku, udzielając izbie wiadomość od mini­
s tra  spraw w ew nętrznych, względem okropney 
zbrodni popełaioney na osobie XiążęciaSerrjK.„ 
Panowie- Bourdonnaye, Corbieres, i jenerał For  
mówili o wiadomym adressie do K ró la , który 
wyznaczona kommissya w przeciągu pół trze - 
ciey  godziny na tayney sessyi ułożyła, i k tóry  
■wielka deputacya izby, złożona z 2 4 członków, 
oddała M onarsze. W  gronie tey  deputacyi 
by ł także jenerał Lafayette .

Nazajutrz dnia i 5 b. m. Panowie St. Aulaire 
(teść m inistra Decazes) i St Cricq żądali, aby 
P -n  Clauzel de Consergues cofnął swóy wnio­
sek; czego gdy nie chciał uczynić, Pan St. A u - 
la ire  nazwał go potwarcą. Przystąpiono nako- 
aieo do porządku dziennego; m inister Decazes 
w szedłszy ó godzinie 5tey, przeczytał spodzie­
wany oddawna projekt nowego praw a o w y­
borach.- O bejm uje 43 artykułów, « k tórych

nayważnicysze p rzy to czy m y : iżba deputoWa-. 
nych  ma się nadal składać ż 43 o członków (do­
tąd  było a 58; zgromadzenia obwodowe w y­
bierają ich 258,a resztę 172 zgromadzenia de­
partam entow e. D epartam enta będą podzielona 
na pewne obwody wyborowe. Zgromadzenia 
departam entow e, wybrane przez zgrom adzenia 
obwodowe, składają się nayw ięcey z 600, a nay- 
mniey z io o  członków, ż k tórych  każdy opłaca 
rocznie 1000 franków  stałego podatku. Jeśli­
by zaś takich obywateli w  oznaczonej liczbie 
nie było, przypuszczeni zostaną ci k tó rzy  po 
nich riay więcey podatku płacą. W ybór człon­
ków zgrom adzenia departam entow ego odmie­
nia się przy' wyborze now ych deputowanychi 
Każde zgrom sdzenie departam entow e powinno 
połowę deputow anych swoich w ybrać z po­
m iędzy obywateli* k tó rzy  w tym  departam en­
cie są zamieszkali i m ajątek posiadają. Zgro-: 
madzenia departam entow e wybiorą a 60 depu­
tow anych na przyszłe posiedzenie. Na m ie j­
sce zaś wychodzącey 5tey  części ter«źniey- 
szych deputowanych, w ybrani będą inni prze^ 
zgromadzenia obwodowe.

Zabrał potem  głos m inister intereasów za­
granicznych i ośw iadczył: —  ,* P rzeczytany  
dopiero projekt do praw a należy do urządzeń, 
k tórych  potrzebę uznał Król w d z is ie jsze j 
w ażn e j i bolesney ch w ili.,,-^  M inister spraw, 
w ew nętrznych udał się do izby parów  dla po­
dania jey w yżey namienionego projektu do p ra ­
wa wzglądem dzienników i pism peryodycznych* 
a minister interessów zagranicznych mówił daley;
*, Z abójstw o Xięcia Berry, dowodzi oczywiście, 
iż potrzeba użyć środków na odwrócenie klę­
ski * k tóra religii, moralności* monarchii, wol­
ności, publicznem u porządkow i i tow arzyskim  
węzłom zupełnesn zniszczeniem . zagraża. Po­
daję w ięc projekt do praw a podobny do tego, 
jaki d. 12 lutego 1817 uchwalono. T yezy  się 
osobistey wolności, i stanowi, iż każdy oskar­
żony o in trygi przeciw ko K ró lo w i, rodzraie 
M onarchy i krajowi, po ódpraw ioney Wprzód 
radzie m inistrów , za rozkazem  przez trzech  m i­
nistrów  podpisanym, może bydź wziętym  do w ię­
zienia; bez poprzedniczego w yroku' sądowego.,,

Clauzel de Consergues* podał na piśmie swóy f 
wniosek względem oskarżenia m inistra D eca- 
żes, i zasadza się na 56tym  artykule ustaw y 
konstytucyyney.

(z gaz. beri.) P aryż, dnia  19 lutego. Post 
8criptum  gazety Journal des Debats z  dnia 18 
o godzinie 10 wieczorem donosi co następu­
je : N. K ról Jm ć kazał złożyć Hrabiem u D e­
cazes sprawowanie powierzonego jemu m ini- 
steryum. Skład nowego m inisteryum  nie jest 
jeszcze Wiadomy. W szystko  to  zdaje się bydź 
pewnem. M inistrowie w oyay i skarbu pozo­
stają na mieyscu. Na prezydenta rady  mini­
strów  wymieniają X ięcia Richelieu  i Pana Tal­
leyrand.-^- S p o d z ie w a ją c ą , ze PP . Villele , 
Laine  i Corbieres należeć będą do nowego mi- 
nisteryum.

Dnia 22 odprawi się uroczysty  pogrzeb 
Xięcia Berry  w St. D enys.

H i s z f A n i  j a .
Gazeta berlińska zaw iera, m iędzy doniesie­

niam i z Paryża  p#d 19 lutego, następujące wia­
domości! z Hiszpanii:

Podług w szystkich wiadomości z M adrytu , 
now a Królowa Józefa zjednała dla ‘ siebie p o 7

' ■ i*(



w szechną miłość Hiszpanów. Jeszcze przed
zgodzeniem się jey na zaślubienie z Ferdy­
nandem F i l ,  znała ona dobrze obecny stan rze­
czy w Hiszpanii, ale rozum iała , żs wszelkie 
przeszkody dadzą się uprzątnąć ku zaspokojeniu 
Hiszpanów, \

X iążę San Fernando  odniosł zwycięstwo nad 
swymi .przeciwnikami^ albowiem KrólJm ć H i­
szpański wygnał dawnieyszego ministra łaski 
Leżano de Torres do Corogna, D . Antonio U- 
garte , któremu poruczone było opatrzenie za­
pasów dia przeznaczonego na wyprawę wcy- 
ska, do Segowii, & D . F ili ar Fixmtin do T ar­
ragon/. W szyscy  trzey  osadzeni są jako wię. 
żarn stadu w tameczn eh warownych zamkach. 
Przyczyną tego ich losu, ma bydź d sna przez 
Dich rada, aby, dla zckcńczenia zaburzeń w An- 
da luzy i zw ołać  Kor te zó w , żeby tym sposobem 
sami pozyskali wpływ swóy, oraz utracone 
mieysoa w minist ryum. -

Dmą 2 t ,  m. rozpoczęły srę kroki nieprzy­
jacielskie między wojskiem królewskiem a bun­
townikami. Na rekognosjkacyi, którą pier-

m. z urzędu W . W ezyr, utrzymał się przy swo­
im majątku, i udał się-do wskazanego sobie na 
mieszkanie miasta Gallipoli. Następca jego, 
Esseid Ali Basza  niem a jeszcze 4o l.-t. Ode­
brał od W . Sułtana następujący cfcatyszerif 
(własnoręczny list), który pod czas uroczystej 
jego installacyi ogłoszono:

N a jsza co w n ie jszy  m ó j W ezyrze  Ali Baszo! 
Okazując ci przez uprze jm e pozdrowienie la ­
skę i przychylność m oję, czynię ci wiadomo: 
iż przekonaw szy się ni e dawno, że poprzednik  
twóy, Derwisz Basża, tak dla słabowitego zdro­
wia swego, jako tez dla zbyt łagodnego i ule­
gającego sposobu myślenia  , nie posiada dosta­
teczne j dzielności do kierowania i zarządzania, 
inter es sami cesarstwa mojego i praw ow iernych  
jego  mieszkańców  , a znajcie gorliwość i uczci­
wość. które w daw niejszych danych ci polece­
niach okazałeś, wybrałem  cię zpośrod równych  
tobie urzędników , z pow ierzyłem  ci pieczęć sta­
nd. B ądź więc godnym  tęgo wysokiego zau­
fa n ia . P rzy łó ż  gorliwości w zarządzaniu  ińte- 
ressami praw ow iernych , i obmyślaniu dostate-

wsze z  Puerto-Real ku mostowi Suazo przed- czney żywności dla stolicy mojego cesarstwa. 
sięweięło, t r a c i ł o  25 Judzi. Wieczorem kró- Spraw to, aby ubodzy i  R a johy  (poddam tureccy

nie wyznający religu Mihomeiańskiey) modlili 
się o trwałość potęg i m ojey, p rzy łą cz  się ndko- 
niec sercejn i duszą do tych , k tó rzy  gorliw ie  
i poczciwie p a ń stw u , mojemu służą. N iech  się 
w obu światach spełnią życzenia tych wszystkich, 
k tó rzy  wspólnie z tobą p iln o ść , gorliw ość i  
pzynność w intercssach. wysokiey m ojey P orty  o- 
kazują . Amen!

Nowy W ezyr  potwierdził zaraz wszystkich 
ministrów na uriędaob, i kazał im rozdać iw y -  
czayne suknie honorowe. Przyjął powinszo­
wanie od zagranicznych posłów i urzędników 
krajowyeh.Dma 8  b.m.odwiedsił Szeyka ol Islam  
(Muftego), a dnia io  dał uroczyste wysłuchanie.

iewscy opanowali na zatoce kadyxk*ey pa­
letę  buntowników, na k tó re j  się znajdowało 
32 ludzi i 2  oficerów,— . W  Chżklana stoije- 
dna dyw iz ja  królewska pod rozkazami jene­
rała  Cruz Mourgeeon  a druga w P uerto -M aria  
p ad  rozkazami jenerała Aym erich—  Mówio­
no, że K ró l  chce sam osobiście udadź się do 
Wojską i stanąć na jego czele. Buntownikom 
nie dostaje kawaleryi. Stoją oni juz przez ca­
ły miesiąo feez żadnego poruszenia na jednem
m iejscu  i wzbraniają się uporczywie od przy­
jęcia podawanych sobie warunków, oraz przy­
obiecanego przebaczenia.

P. S. Naynowsze wiadomości z Kadyxu  pod 
d. 5 lutego flonoszą ) 2e półkownik Quiroga 
wysłał w parlamen.tarslwie adjutsnta jednego 
do jenerała Freyre. Razem też rozchodzi się 
wieść, że poseł >t w o to tycze się propozycyy 
ugodłswycłrr Zi -. strony Króla nie został opu­
szczony żaden środek do pojednania, który się 
dał pogodzić z jego godnością.

W  K adyxie  zachowana jest wielka ostró- 
żność względem listów przychodzących od lą­
du jako i od morza. Przynoszą je naprzód 
do głównej kw atery , w  części miasta St. Roch 
zwaney pod bramą morską, gdzie w obecności 
gubernatora , biskupa i t. d, są  przeglądane , i  
wydają tylko te, które nic o polityce nie wspo­
minają. Podcbneyże używają ostrożności wsglę- 
d.ym lsstow odchodzących: i dla tego piszą ty l ­
ko pod postac iam i; np o wietrze i pogodzie; 
o burzach , upałach i zimnie. N ajm nie jsza  i 
nayniższa część miasta ma bydź za buntowni­
kami, ala lepsi i garnizon utrzymuje ją w k a r­
bach. Buntownięy otrzymują żywność z po- 
brzeża afrykańskiego. Póki w mocy swey mieć 
będą twierdzę Pedro i leżącą naprzeciw wy- 
sp<i) póty o tw artą  mieć będą dla siebie żeglu­
gę. Flota kadyxka składa się % okrętow lini- 
jowych : braknie jey małych statków.

T  u r  c  v A 
Stambuł dnia \ i stycznia.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

List koaimodora L ia z ,  pisany dnia i paź­
dziernika z Apurito donosi, iż dnia 3o w rze­
śnia zabrał całą flotylę hiszpańską, złożoną z io 
statków kanonierskieh. Dowodca jey zginął 
wraz z 6 o ludźmi swemi, inni w liczbie bliz- 
ko <2oo umknęli na ląd. D ia z  urodził się na 
wyśpię ś. M ałgorzaty , i jest zasłużonym ofice­
rem. Przez zwycięstwo to wniwecz obrócił 
zamysły jenerała hiszpańskiego M orillo  przeciw ­
ko Opure i Gujanie. Jenerał Gomez, który kil­
kakrotnie poraził jenerała Morillo , jest także 
rodem z wyspy ś. M ałgorzaty.

Listy z wyspy ś. Tomasza donoszą, iż B o­
livar na czele i5,ooo bitnego w ojska ciągnie 
spiesznie do Caracas, a jenerał hiszpański M o  
rillo ma tylko 4,ooo żołnierzy.

Powstańcy polucln:owo amerykańscy zay- 
mują już prowincje N eyva  i Maricjuila. Pod­
czas odwrotu hiszpanów z Santa Fe, dostały 
się w ręce jenerała B olivars , zwycięzcy , wa­
żne papiery, a między innemi instrukeya kró­
la hiszpańskiego dla jenerała M orillo , i stoso­
wne tegoż jenerała przepisy dla Vice-Króla
w Santa Fe. ------— .— -

Kurs wileń. na assyg. rubel sr,, 3 r. kop. 8 o ; 
dukat hol.nowy r. l i . k o p .  42, stary r. i i  k. 2 3

Złożony d. 5 b. imperyał 56 r. kop. ęb.
W zywają się osoby, które u niżey podpisanego zapłaciły prenumeratę na Zygmunta (11; 

aby zechciały bdet prenum eraty złożyć, i odebrać sobie tom trzeci i ostatni Dziejów Zygmun­
ta  III, przez Juliana Niemcewicza. W  W ilnie i  marca 1 8 2 0  v. s. Jan Śniadecki.

W olnoLrukcwać. Ignacy Reszka Kom. Cenz. G i l —  w W iln ie  w Drukarni Brdckcyi
- DOD.ATEK-



DODATEK DQ GAZETY KtJRYERA LITEWSKIEGO N. 26.
Dnia 1 Marca  1 8 2 0  roku.

&SiU'Za ,eS ° '” “ Ci’ * * * * * * *  Nayjaśnieyszey Cesarzo-

5k*ey, wołyńskiey, mińsk.ey, wileńskiey, i grodzieńskiey P J ^  y ° P ° lskl Suberm ach> a mianowicie: półtaw skiey, czettiihDWakiey, Witebskiey, mohileWskiey, k ijow skiej, podoi-

s i ą t e y l z ę j  i procenta r ó w n i e ż ™ o ^ t j . at aCh ZWy° ^ yhych P r o C e n t o w  2 §ór7  c°roc*hie, a W dalszych dziewięciu leciech kapitału  po dzie-

4 Z daw nieTszvcTd7^ n i r 0w *1? ^  ” * P0^ czk« .2 pierwszeństwem dla nowo-pozyczających, k tó rzy  nie są jeszcze dłużni do kassy sldadoweY. 
runkiem , źe z summy przypadającej dcTwvdania n n 'T  y h ^ T  8 * * ,OWey* m°§ił k° rZyS.tać z te§° noweS° postanow ienia, tylko akuratui w  opłacie, w widoku nowey pożyczki na 12 la t, z vva~ 
m am a p^ypadaiac^ch  o d n o l t ^  f *  **8taW*°ny^ »  P°dł"§  noWe8° postanow ienia w ytrąca się cały dlng, o p lr ty  j Li na toy liczbie dusz, ń zatem i p o p a trz y -
wszey pożyczki, do którego opłacone Drocenta z „/lr ’ f 1 a y ,- f  S| “ PozyczaB cemu gotowizną. Rozum ie się, iż jeżeli taka pt'zezastaWa Cźynić się będzie przed nadeyściem term inu p ier- 
w ydanych podług ostatniey rewizyi g y> e y w  1 lc 1 czym się s osowny rozrachunek podług zwyczayrtych prawideł i samo p rzezastaWienie nie inaczey ,'jak  podług świadectw

dopóki nie pow rócą W ydanych hn kopi y "ś Wi a de cl w .^ ^  6 ° 01 evVlkcy£i S01 załczanego dostarczenia, albo dostarczenia sukna dla ^'oyska, Z nowego tege postanowienia korzystać nie mogą,

R A C H U N E K

Na i,ooo  
kass, z k t ó r ?  r , bli’ P°"yr 0nych na 12 la t’ na m ocy noweg °  postanowienia dla skhłdoWyeH

'  S - T  »  » rok procent, ,  optot, po in i„  i .«irsh,!±3bi,:'d*,̂ 5 r s ẑffBjjsrpro-
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;\ R A C H U N E K

Na 300,000 rubli pożyczonych ha lat i 2, na mocy nowego postanowienia dla składo-* 
W ych kass, z k tórych  przy wydaniu w ytrąca się z góry za 1 rok procent, z opłatą późniey 
za  lat dwie samych p r o c e n t ó w ' ,  a w dalszych dziesięciu leciech kapitału po rów ney/ częsci 
z procentam i na pozostałe sunifty.

o>
H

P rzy  Wydaniu na p^yczkę 100,000 rubl 
W 1819 roku potrącono będzie z góry za rok
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O g ł o s z e n i a .
i  P a n i  L at our  ma honor uwiadomić s z a n o ­

w ną publiczność, i i  t -a tr  j e j  W id o ko w  świata  
bardzo  j u z  krótko zabawi  w  t u t e y s z e m  mieście a 
p o t ć n  u d a s  ę do M o s k w y ;  cena w e jśc ia  z n i z o -  
n a je s t  do d cóch z ł o t ych  od osób, a jed n eg o  z/t 
ty g o  od dzieci; codzićń zaś nowe widoki u k a z y ­
wane będa.

i . W  iurnale  Sądu Grodzkiego Ptu W i łk o ­
mirskiego w roku 1820 rtica j tb r u a ry i  24 dnia 
pod N  135. zapisano. , r n „

W edle  Ukazu Jego I M P A R A  T O R S K T E  Y  
Mości Samowi idnącego wszech Rossyą w sądzie 
Grodzkim Ptu Wiłkomirskiego, było rozważonym , 
iż po zevściu z tego świata . adwokuta tuteyszym  
jur  > z y k c jo m  assystu' ącego, i Michała Prószyń­
skiego w mcu x i r z e  zeszłego  1819 roku, nirney- 
szy  s i  po ■■k nirnun kowatau się z tuteyszym są­
dem /. 'em sk im  uczynił u p  dne w nu u junui.ryi 
idącego roku postanowię ae: wszystkie sprawy , 
których prokuracyą zeszły Mech/ił Prószyński 
z a jm o w a ł  się, na sprawce zapisywać , oto jedy­
nie a za mi irze, aby strony odlegle od miasta 
U ilk o m ir  a mieszkaiące , a stąd o zesz łe j  swe­
go plenipotenta śmierci wiedzi>:c n emogące. w in­
teresach szkody nie po ni osły, jakowych nie muła  
liczba p o w yższym  sposobem zastanowiło się zcby 
zaś też trony, dla o d c b n  iia swoich papierów  
w  k ancillary  1 Z ie m s k ie j  W iłkomirskiey p r z y  u- 
rzę Iowie s p a r z ą  lżonym  regestrze tłokowanych  
i  p  >r uczeni a onych komu i memu , ink nayrych-  
ley jaw iły  s ię ,  postanowiono: dla zawiadomienia 
wszystkich in teressowanych w opisanym wzglę­
dzie stron , o zaszłe y śmierci b itego w tu te jszych  
ju ryzd yścya ch  ad w, kota M icha ła  Prószyńskiego 
awizac. ą do Kuryerd Litewskiego zamieścić z te n 
zastrzeżeniem, izby też strony, tak dla przyięcia  
swych papierów, juko też poruczenia onych w pro- 
kiiracya komu innem u i.aydoley do dnia 1 n a ­
stępującego rnca maja tu jaw iły  s ię , albowiem 
w  kadencji  m ajow ej,  ni* tylko wszystkie ju r  za ­
pisane , ale nawet do wzmienionego czasu zapi­
sywać się mogące na sprawce ukteraty, będą wo­
ł a n e  i w rozie n iejewiema s ię s t icn ,  skasowaniu 
ulegną o spełnieniu czego z Litewsko W l .ń  k i ty  
Typogra fii  gazetną exp rd rc j  ą sk jm m um knu  ać 
się. W  prc tjku lepodp is  urzędu i za  korrektą są­
dowego regenta.

Z,godność z  protokołem zaświadczam Sądu  
Grodz. W ilkom  Regent fjaneykowiez  

Z c  tikow e o g i r  t m i e  może bydż umieszczo- 
n vm  w kury tr ze  litewskim, poświadczam Prezes

Grodu W itkom . Wieliczko.

żnych  kolorach , paczek kop. t o —  N a ­
siona ogrodowe czy li wa rzyw ne: ja ko  ta: 
sałaty cukrow ej r a n n e j , i czerw onej 
głow iastej , paczek kop. * 5 —  Brukieut 
żółta a m eryka ń ska , galarepa bieda w ie­
deńska,, sa le r j, p o ry  1 p ie tru szk a , faso le  
etc. etc. —  Kalafiory angielskie, nasiona  
doświadczone i p e w n e , iót kop. ąh 
Ogórki b ia li hollenderskie, zielone a n ­
gielskie, m elony i kaw ony w  różny cli ga ­
tunkach. paczek kop. J 5 -— * Potrzebują - 
c y , w  każdy m czasie będą u s łu że n i ,  

przez ogrodnika ta m  mieszkającego, al­
bo przez pocztę pod adressem  F ehxa I a i -
zo u s kie o w  o urodzie óslrumilły, dolą-

D
nająć za przestanie.

2. Litewsko M il ri ki G ubeińiki R zą d  w sku­
tek iomrnutiikacyi M ińsk iego  duchów py.o Kon- 
sy store a pod dutta  -4  decernbra ) S ' 9 roku  
z i  AL 2 9 óo oti z /m a n ty ,p r ze z  n in ie js zą  a w iza -  
cy ą do publicznej uiodona ścl podi je'.ie noUza*.y
do Id llrfi. wtór t y  l lu ts y  klasztoru, m urow any  
dwi p ią t  o u y  d-.m w mieście II Unie na  z a m k o w e j  
ulicy  pod  V. 4  i sytuowany m a b y d ź  oddany przez  
l ici tucyąchrześciunom  w  arendę <>d dnia  2 o a
pry lu  t  * ruzn  irys zee o r a k u  n a  sześć  l a t , a Zi. ent
k toby życzył pom iew ony dom za w ó d  w a c , to 
m a iię jaw ić  dla l icy tac j i  do w den  kiego Ar-  
ch na-idryta 1 Kawalera J M a ,  2  2 1 / 2 2 l r a  
p z t a , %i  23  dniu  o pry  la teS 0Z r <‘KU' JJat f e '  
b a ary 1 2 5 dnia  1820 roku S o w u tn ik  W in ce n ­
ty  Ławrynowicz.

Sekretarz Kazimierz Nowicki  
Jan Stemporzeiki Cub‘ ń. Si kre ta /z .

). W  Ogrodzie P. Strum ilły w  W il­
nie za R u d n icką  b ra m ą ■ zn a jd u ją  się 
w  ka żd ym  czasie do p t  ze d a n ia , p o J  u g  
osobnego katalogu (Preis Coura/it), ro­
żne  rośliny  ogrodowe, o ranzeryyne  , 1 

treybhauzow e —  Kw itnące lewkonie, pe ł­
ne f io lk i  (laki) , rezedy, goździki hollen­
derskie pełne w  3 o odmianach i kolo­
rach , róże miesięczne i centy fo lie , w  ró­
żnych  g a tu n k a c h —  W  wazonach-, kw ia ­
t y  cebulkow e, ja ko  to: h y a c yn ty  w  ró­
żn ych  kolorach, n a rcyzy , a m a ry lisy , t u - 
lip a n y  etc. —  W  w a zo n a ch : m a liny  a- 
m erykańskie żółte i czerwone z  wielkic- 
m i ja g o d a m i, tru ska w ki miesięczne za­
wsze owoc dające  —  Ń asiona  wszelkich  
kwiatów  zagranicznych  ( exo tyczn ych  ) 
ju ż  aklim atowartych, letnich, d ługo trw a­
łych , oran ieryow ych  i treybhauzow ych, 
paczek  kop. 6 —  cały zbiór nasion w szel  • 

kich  rodzajów i g a tu n k ó w , pączków  
bo rub li 5 — N asiona Georginów w  ró-

2 . M o g i  ł r,t mi ,it i IV ilna na mocy  f ka­
tu  z r zągu  Gubetfi kiego I f  tUnski ego dnia  19 
U bruoryi  1820 roku za N  ń ,3 4 o w y n h g o ,  i 
s t jśo w m e d  ) rezolucyi *« o n y m d  ta dz,s ryszego  
w sądzie s w y m  zakr. czo * 0  ogłusza. iZ towary ,,0 
zm ar łym  kupcu miasta M  s wy J a n u le  KonO- 
wałou-ie pozostałe w I i ‘tuszą w; leń ,kim ih ro -  
n ’ąct 3 ę na d. 8 nadchodzący go mcu mar. 1,820 
roku rozpoczną .,ię w tym że Ratusiu  wyprzeda- 
trać i takowa wyprzedaż będzie lon tyuundaną  
aż do ukończenia l i c y ta c j i ,  u stąd iżby w szy­
scy p  etesuorow e i sukcessorąwie Kon. wał,, u a
t^k  dla noydyw aniasię  p r i y  takowym akcie l i ­
cy ta c j i ,  ja k ‘ równie i ata 1 dou odnun ia  sv y ,h  
stosunków do majątku Konow ława reguł ją -  
cych się na dopióro rzeczony termin w m a g i­
stracie U  deńskiru ja w il i  się, i aby w takowym  
czasie życzący nabydź powy ższe tou ary  do R a ­
tusza w b ń s k ie g o  przybywali; magisti łit p i z t z  
nin ie jszą  uw iz .cyą  powszechność i interesso-  
wane os, b) zawiadamia'. K uku  1820 mca fe b r u -  
ary i  2 1 dnia.

Jó ic f  Siatkowski Pr. Bur. Al. W iln a .
Ignacy Misiewicz M c g  U  d .  R egen t.

3. Rząd guh^m ja l’>y miński c g ła s ta . iz  na 
prośbę obywatelki pttu wilcyskiegn, P o d c z e s z m y  
lidzkiey, Barbary Ą a m icń .yu y ,  właścięttlkt trua- 
st czka Dołhuiowa, znaydu ącegO się w powiecie 
wib yskim  , i na mocy 29 punktu szlacheckiego 
przywileju , oraz c z y n ią c  d go d n o ść  potrzebom  
mieszkańców jego; d c z w o , . ł  z a p r o w a d z ić  a tym ­
że miasteczku Jicł/iinowie j a r m a r k i , i odbywać 
j e  w kaidżrn roku 'od w A  ic bo wstąpienia /  an - 
skiego do Bożego Ciuła. D niu  2* ja n u a ry i  1820 
roku. Sowietnik Czerniejew.

Sekretarz Arcirnou icz.

R E J E S T R  N A S I O N
ze składu Karola W agnera  w  Rydze , z n a jd u ją ­

cych się do sprzedartta w W iln ie  w m agazynie  
Józefa Kopscha.

M ajeran -  -  - - - za łó t  jeden
Tym ian  -
Sałw ia
R o z m a ry n  -  -  '
f tas il icum  (d robne  listki) -  - -  '
T o f t id ac  - - - - - - - - -
H iszpańska  rzerzucha  (Nasturtium) '
C iv d e  B en ed ic te  - - - - - -

'K a l a i )ory  a n g i e l s k i e  nayrtósze -  -
   —  —  - r -  naypoźn ieysze
K a p u s ta  biała, ra n n a ,  c u k ro w a  -

Brukiew

naywiększa brunszwicka łó t 
włoska zielona - 
—  —  żółta - - -
głowiasta wcale czerw ona 
biała (Obenkohlrabi)

—- —  żółta  (U nterkoh lrab!)  ♦ -  
S a ła ta  nay rańsza ,  angielska, g łow iasta
   —  wielka , g łow ias ta  źó lta
     ps tra ,  głowiasta -  - - -
 ------- zimowa, Endyw ia - - •» -
Pietruszka cukrowa -  
Cykoria -  -  ' - - dwa łoty
Buraki prawd.- iwe czerw one do ćwikły 
Rzepa biała, ranna, okrągła, maiowa
—  —■ jesienna, okrągła - -
—  mała cukrowa

“   uCJ 2 « .
    ___     b ia ła  -
         r ó ż n a  2 łó t}
   długa miesięczna różna 1 łót

Rzodkiew zimowa - - - - - -
mw.uta hiszpańska biała -  - - -
j f _   —  -—  czerw ona -  - -

  —  żółta -
p o r y zimowe - - - - - - -
O ó r k i  ranne białe hollenderskie - '

- długie, b ia łe ,  angielskie

zielone angielskie -
J ą r m uSZ n i z k i

K. W  I A T  Y.
I  ak (czy!i fiołki) z ł o t y , bardzo cie-

“ mny . . . .  ■ • Papfeek
le w k o n ia  zimowa, wszystkie kolory p °  

mieszane . • • y. •
   —  letnią d it to  ditto
 __  —- le tn ia  w  20  g a t u n k a c h  p o d ł u g

l o•—• ■—  ditto 
pa dubeltowa i 

paczki .

pączków
L e t n i e  kwiaty N. 56 d o  206 za 2 0  pacz

336  za 5o pączków • • * ;
s o t y c z n e ,  c z y l i  T reybhauzow e roślin;
.  P reys K u ran tu  N. 3 3 7 do 4 4 9 za 2!

pąc zko w .

z a p r a w y  w iadra  wódki na  jerafei-

R . K .
----- 18

łS
----- 1 2
---- 1 8

----- 1 8

---- 1 6
--- 36
---- 1 2

— 6 0
---- 75
--- t 5
" r 5) 1 2
--- 1 2

. ----- 1 1

1 1

--- 1 2
---- 8
--- 6
---- 1S
--- >5

l 'i
- 1 2
---- 6

1 8
--- 1 2

----- 1 2

-i— i  2

1 5
--- 1 2

----- 6
;--- 6
----- 1 2
-- 6

6
___ 1 8

, e—— 1 1.
--- 1 8
--- 18
-- *2 4
--- 24

18
1 8

b

--- 1 8

--- 1 8

--- 18

• 3 _
i 5o

2

1

4o

2 4o
1 j o
3 —
6

4 2 0

4
0

2 0

2 7b

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.

3 . Skutkiem wyroku Remissyynego ZiernsW^_ 
Rztczyckiego  i Ukazów Mińskiego Głównegj * 
du 2go Departamentu . Sąd T a x  itorsko - Ł j  1  
wtżorski na uspokojenie wierzycieli J W .  SŁ1 
niego .Oskierki Chor. Rzećzyc. przeznaczony  ^  
grunt folwarku Nowe go Dworu w  pow. Rzeczy  * 
zjechawszy i właściwe pierwszemu zjazdowi a 
uspokoienia dziełą exdyw izy i  załatwiaiąc CZJ 
noście, komportacyą przez wszystkie Strony u' f e, 
kich dokumentów do kancellaryi Z  lenistwa B l, 
czyckiego na dzień  20 apryla  a termin Pfh' 
nego swojego zjazdu dzień 10 julii lerazn ie jsl 
go roku przeznaczył, i jakoż ażeby wszyscy kr 
dytorowie i pretensorowie pod utratą swych <* 
pominkow, a powołani w pretensjach do rna{y 
kredalney pod przysądzeniem czego cd ich lVi 
dano będzie na pomieniony termin sądowego zl a 
du jawili się, mocą nastałey rezolucji  ostrz1o j 
Działo się w N owym  Dworze  1820 r. januar. D  '

Antoni Wańkowicz P  >dsędek Z .  P. BcbriP) 
Fe/Ą' PViszniewski Pisąrz Z iem . M ozyr.  Grlli 

f r y  Massalski Pisarz Z iem . P tu  lhumcn.

5 . Od R ządu obwodu Białostockiego ogła 
sza się*: iż zna jdu jące  się w tuteyszem obić0 
dzie, ptcie Biel kim. w klenickim e k o n o m i c v f ^  
Arncie , skarbowe j c i w w k i  j łśleniki, LjadJ  
Raczki nazywające się, za  które, podług ^  
umiej .zych kontraktów, wchodziło do skarbu f°  
cznego obchodu do 19006 rubli 42^ kop. f f  
brerri; liczy się nich. dusz płci m ę z k i c h  ^
a m i a n o w i c i e ^ w  fo lw a rku  Klernkach 
d usz ,  L a d a c a m td u s z y  a Raczkach  i 38 dus ’ 
postanowiono oddać w J 2 letnią a r e n d o ^  
dzierżawę od dnia  1 go junii teraźniejszego T°  ̂
ku ; a, zatem tyczą cy  wziąść te folwarki n> & 
rendę . zechrą przrbydź do ago oddziału te£ 
R ządu  z cw ke ja m i  odpowiedniemi d w u l e t n i  
z tych folwarków intracie, na term in y ! p ie f(V'  
szy dnia  2,  arugi  8,  a trzeci ostateczny  17  rrtC<* 
marca teraźn ie jszego  roku■

Sowietnik Milewicz.
Sekretarz Kardynale

3 . Od W ileńskiego gubernialnego R z ą ^ .

ogłasza s i ę ; iż  w skutek odezwy intend*1*
0 • ■ -tskieJ 'i s z y  Armii ' g łó w n e j  p o l n e j  prowian  

ko m m issy i , dla zaspokojenia skarbowej ^ , ra* 
żnośc.i, do 200,0 o rubli assyg., f a 
tne dostawienie przez podradc^yka, u , c  jo  
go obywatela , F:stela R c zy n g a  z komp< /;
m a g a zyn u  prowiantu w orłowskiej g u ' u,
p o m ie n io n y  R z ą d  p r z e z n a c z y ł  z  l: f f
cy ta c j i ,  podanego przez  R o zyn g a  dlaJ  gO 
m e c z e n i a  skarbu w tey dostawie m u r o u a ^  
domu, w mieście W iln ie  pod A r e m  ^ Q.
M or ego do y o A i o  rub. a s s y g . ,  koniuszych  ̂  
ckich D e s z tr u n g o w 5 a zatem tyc zą c y  .
t l Z y  don., . « * ,

„o gubermolnego r t Hdu p
f j  00, drug, 00 a tr

roku. S tyczn ia  2 8  dnia  1820 roku.
S o w ie tn ik  Ł a w r y n o w ic z '■ 

S e k r e ta r z  N o w ic k i .

a W y jeżd ża  za granicę do 
W ileński M ieszczan in  Jankiel Gubryelo 
0ty na dziesięć miesięcy.

3 W yieżd ża  z a g r a n ic ę  do P™S )ct
W ileński mieszczanin bzewel
berg z fu rm a n em  Zelm anem  
miesięcy dziesięć,
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W ilno dnia 1 marca v.s. i 820 roku.

O g ł a s z a  s ię  p o r a ź  d r u g i ,
2 R z ą d  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  p o d a j ą c  d o  

p -u b l ic z n e y  w i a d o m o ś c i ,  i i  n a  f u n d a m e n c i e  u k a z u

d o w ,  o  t r z y m u j e ś i ę  iv  r o k  5g 6 r a b .  k o p .  go  s r . ;  
a z a t e m  ż y c z ą c y  1 n a b y d ź  t a k o w y  m a j ą t e k ’ , z e ­
c h c ą  p r z y b y d ź  n a  t e r m i n y ;  m i a n o w i c i e :  p i e r w s z y

R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  n a  d n i u  i 4 g r u d n i a  r .  z .  1819  d n ia  6, d r u g i  n  m a r c a ,  a  t r z e c i  2 0  m c a  m a j a- . <• 1 1 "i 1 l . :____kJ _ ło royn  inOn rolni rir\ r m h e u ’m o  A l m  law y s z ł e g o ,  s k a r b o w y  f o l w a r k  O d e l s k  z w a n y  vr S o ­
k o l s k i m  p o w i e c i e  a  S ł o y k o w s k i m  A m c i e  obwrn- 
d u  B ia ł .  e x y s t u j a c y ,  z  i n n e m i  w s i a m i  d o  t e g o ż  
A m t u  p r z y n a l e ż ą c e m i ;  j e s t  p r z e z n a c z o n y  d o  w y -  
p u s z c z e n i a  W  i R e t n i ą  d z i e r ż a w ę  o d  d n i a  1 ju -  
n i i  r .  b .  1820 .  W i ę c  ż y c z ą c y  s o b ie  o n y  z a d z i e r -  
ż a w i ć  , r a c z ą  s t a w i ć  s i ę  d la  l i c y t a c y i  d o  r z ą d u  
O b w o d u  B ia ło !  2 o d d z i a ł u  z  k a u c y a m i  o d p o  w ia -  
d a j ą c e m i  d r v o l e t m e y  Z w z m i a n k o w a n e g o  m a j ą t k u  
a r e n d u e y  s u m m i e  w  t e r m i n a c h :  p i e r w s z y m  n a  
d n i u  17, d r u g i m  22 m a r c a  i t r z e c i m  o r a ^  o s t a ­
t n i m  5 k w i e t n i a  r  b .  i n t r a t y  z a ś  z p o m i e n i o n e -  
g o  f o l w a r k u  p o s t ę p o w a ł o  vr p i e r w re y  r .  s r  5j ( i 6 
k o p .  71 ,  a  t e r a z  z a  o d t r ą c e n i e m  p o d ł u g  n a r h i e -  
m o n e g o  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  o s o b i s t y c h  
p o w i n t i o ś c i o w  p. m i e s z c z a n  O d e lsk ie h .  o d b y w a ­
n y c h ,  j a k  o t y m  w i d z i e ć  s i ę  d a j ę  p o s z c z e g ó l n i e

t e r a ź n .  1820  r o k u , d o  g u b e r m a l n e g o  M iń .  R z ą d u ,  
g d z ie  p o k a z a n o  im  b e d z i e  o p i s a n ie  t e g o  m a j ą tk i *  
z  w a r t o ś c i ą  jeg o .  D n i a  10 l u t e g o  1820  r o k u .

A s s e s o r  B o h d a n o w i c z .  
S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

Ó d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  L i t e w s k o - W i l e ń ­
s k i e g o  o g łu s z a  s ię :  i ż  W i l e ń .  m i e s z c z a n i n a  J e r z e ­
g o  R u c z y ń s k i e g o ,  d o m  d r e w n i a n y  i  p l a c  z n a y d u -  
j a c y  się w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  p r z e d m i e ś c i u  Ł u ­
k a s z k a c h ,  o c e ń io ń e :  d o m  d o  2 2 0  r u b l i ,  a  z i e m i a  
w  o g ó le  38 p r ę t ó w  i  18 p r ę c i k ó w  m a j ą c a  , d o  
1Ó2 r u b l i  72 k o p .  a s s y g .  i m i e d z i ą ;  p o d ł u g  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  t e g o  r ż ą d u ,  d l a  u c z y n i e n i a  s a t y  s f a k c y i  
p r e l e n s o f o m  W i l e ń s k i m ,  ż y d o w i  H i r s z y  E l i a s z e -  
w i c z ó w i  i s t a p sz y m je  ł u k i s k f c h  t a t a r ó w  , P r / <y-

  b  ̂ S ą d z o n e y  p i z e Z  S ą d  G ł .  W i l e ń .  i g o  D e p a r t .
z  d o ł ą c z a j ą c e y  s ię  w  t e y  m i e r z e  s p e c y f i k a c y i ,  p i e r w s z e m u  z a  z a b ó r  w ó d k i  i r z e c z y  a o s t a t n i e -  
—  . _ i i .  ----------— u ; ---------  y -~ .iT . m  m u  Z sl z e p s u c i e  o k i e n  w  t a t a r s k i m  m e c z e n i e : -w  o g ó le  w s z y s t k i e g o  r .  s r .  884 k o p .  p o z o s t a j e  
r .  s r .  2522 k o p .  6 7 J ,  w  k t ó r y m  t o  f o l w a r k u  z n a y ?  
d u je  s i ę  p o d d a n y c h  m ę z k i e y  p ł c i  d u s z  54g .

S o w ń e t n i k  M i l e w i c z .  
S e k r e t a r z  K -a rd y n a ło W s k i .

S p e c y f i k a c y a  w - y k a z u ją c a  j a k a  m i a n ó w i e i e  
p o s t ę p o w a ł a  i n t r a t a  w y k a l k u l o w a n a  j e s z c z e  z a  
b y ł e g o  t u  P r u s k i e g o  R z ą d u ,  z  f o l w a r k u  s k a r ­
b o w e g o  O d e l s k a ,  w  A m c i e  S ł o y k o w s k i m  p o ł o ż e ­
n ie  m a j ą c e g o  i  w i e l e  z  o n e y  i n t r a t y  n a  f u n d a ­
m e n c i e  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  d n i u  i 4 
' g r u d n i a  r .  1819  n a s t a ł e g o  o d t r ą c a  s ię  z a  t t w o R  
jn ie n ie  O d e l s k i e h  m i e s z c z a n  o d  o s o b i s t y c h  p o -  
w i n n o ś c i o w ,  w s p o m n i o n e m u  f o l w a r k o w i  s p e ł  

n i a n y c h .

m e c z e c i e ;
n a z n a c z o n y  11a p r z e d a ż  ż  p u b l i c z n e g o  t a r g u  w  t e r ­
m i n a c h :  p i e r w s z y  d n i a  i 4 , d r u g i  18 a  o s t a t e c z ­
n y  d n ia  20 n a s t ę p u j ą c e g o  m c a  m a j a  t e r a ź .  1820 
r o k u ;  a z a t e m  ż y p z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  d o m  i z i e ­
m i ę ,  z e c h c ą  p r z y b y d ź  n a  t e r m i n y  n a z n a c z o n e  
d o  t u t e y s z e y  m i e s k i e y  p o l i c y i .  D n i a  6 f e b r u a r y i  
1820  r o k u . '

S o w i e t n i k  Ł a w r y n o w i c z .

3 rrSjr.s3*-<o.
1 w ^ t H t

<1
s rro-?

, . r u b li kop.,

\ D a w n i e y  p o s t ę p o w a ł o  z  fo l -  
1 w a r k u  O d e l s k a  . . . 354 o 6 7 1

5 4 9
| N a  f u n d a m e n c i e  w z w y ż  

w s p o m n i o n e g o  U k a z u  R z ą -  
d z ą c e g o S e n a t u  o d t r ą c a  s ię  
z a  1 0 6 9  d n i  t ł o k i  » 7 9 80

Z a  0 9 9  p od yv od  . . 53 85
Z a  p r ó p i n a c y e  ż  c z t e r e c h  

k a r c z e m  w  m i e ś c i e  O d e l -  
s k u  e x y s t u j a c y c h  . . 4 2 0

O r a z  c z y n s z u  w p i e r w e y  O -  
d e l s k i e m i  m i e s z c z a n a m i  do  
f o l w a r k u  Q d e l s k a  o p ł a c a ­

ją n e g o 3 g4 Od co

w  o g n ie CC
'

co ’3-0  A

Z a t y m  z o s t a j e  z  f o l w a r k u  
| i  O d e l s k a  i n t r a t y  . . .* 2 , 5 2 2

•wN<>S
<■0

2. Od Mińskiego Gubernialnego R zą d u  o-  
g ła sza  s i ę i i  w  tu te js z y m  R zą d z ie  w  czasie  
następujących kontraktom mińskich, mianowiciei 
dnia 6 ,  7  1 1 0  marca;  i dnia  b o  maja teraź.  
1820 roku, z a  skarbową należność, będą p rze -  
dawać się m a ją tk i ,  w  Borysowskim powiecie 
o b y w a te l i ; Pawlikowskich B ies iady  z  włościa­
nami dusz płci m ęzkiey g g , i  T yszk iew icza  
Szklency dusz i  2 ,  ze wszeikiemi do nich p r z y -  
należnościami z ziemią i lasami; a zatem  z y -  
czący n abydź  takowe m ajątki ,  zechcą przy*  
b ydź  dla l i c y ta c j i  na terminy w y ż  naznaczo­
ne do tego gubernialnego R zą d u ,  g d z ie  z n a j ­
dą opisanie i  wartość tych m ajątków . Janua­
r y  i 3  i  dnia 1 8 2 0  roku.

Sekretarz Arcimowicz.

S o w i e t n i k  M i l e w ic z -  
S e k r e t a r z  K a r d y r t a ł o w s k i .

2  O d  M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o b w i e ­
s z c z a  s ię!  iż  z a  w y p a d a j ą c ą  n a l e ż n o ś ć  n a  b y ł y m  
p i ń s k i m  s o l n y m  d o z o r c u  c z y l i  p r z y s t a w i ę  D o ­
b r z a ń s k i m ,  z a  s t r a c o n ą  s k a r b o w -ą  s o l , b ę d z i e  
p r z e d a w a ć  s ię  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u ,  m a j ą t e k  j e ­
g o  L a c l i o w i c z e  z o w i ą e y  s i ę  , p o ł o ż o n y  w  p c i e  
P i ń .  z e  w s z e l k ą  d o  n ie g o  n a l e ż ą c ą  b u d o w ą  i z i e ­
m i ą ,  w  k t ó r y m ,  p o d ł u g  o ś t a t n i e y  r e w i z y i ,  l i c z y  
s i ę  p o d d a n y c h  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y  77 , ż e ń s k i e y
6;8 d o c h o d u  z a ś  z  n i e g o ,  p o  o d t r ą c e n i u  r o z c h o -

2 .  O d Mińskiego gubernialnego R ządu  0 -  

g ła sza  się : iż  w  tym że  R zą d z ie  w  czasie na­
stępujących mińskich kontraktów , mianowicie: 
dnia g ,  t o ,  3 j  i  z 5 mca marca te ra źn ie js ze ­
go 1 8 2 0  roku  ,  z a  skarbową od  Tura nale­
żność, będzie przedawać się majątek Grabów,  
iv M ozjrsk irn  powiecie po łożony , należący do 
obywatela Józefa Obuchowicza Podkcm orzegó  
ze wszeikiemi przynaleźnościami i ziemią, w  któ­
rym  podług osta tn ie j  r e w izy i  l ic zy  się w ło ­
ściańskich i o 5 dusz płci męzkiey; zatem ż y ­
czący nabydź rzeczony maiątek, zechcą p r z y ­
b yd ź  na terminy w y ż  naznaczone dla  l ic y ta ­
c j i  do tego gubern. R zą d u ,  gd z ie  z n a jd ą  o-  
pisdnie i wartość tego majątku . Januaryi 2g  
dnia 1 8 2 0  roku. Sekretarz Arcimowicz.

2 .  O d Mińskiego gubernialnego R ządu  o-  
głasza  s i ę : i ż  za  w yp a d a ją cą  summę podług  
wiadomości prowiantsktey, w  ogóle rub. i ,1 q 4 
kop. 85, na borysowskim mieszkańcu W u lf i i



Dworkindzie będzie przedawać się z publiczne­
go targu dom jego drewniany z  ziemią, z n a j­
dujący się w mieście Borysow ie; a zatem ż y ­
czący nabydź takowy dom , zechcą przybydź 
do tego gubern. Rządu dla licy tac ji na ter­
m in y : pierwszy dnia g, drugi jo , trzeci u ,  
a ala przetargów dnia i 3 następującego mca 
marca teraźniejszego 1820 roku, gdzie p rzy  
licy ta c ji okazane będńe szczegółowe tego do­
mu opisanie, z  wyrażeniem przynoszącego ro­
cznego dochodu z niego. Dnia 1 februaryi 
i8 so  roku. Sekretarz Arcimowicz.

Rządu na term iny: pierwszy dnia 9, drugi 
io, a trzeci n ,  a dla przetargów dnia i5  mie­
siąca marca teraźniejszego 1820 'ro ku , gdzis 
grzy targach okazane będą szczegółowe tych 
dom o w opisanie z  wyrażeniem przynoszącego 
rocznego z nich dochodu.Dnia 19 lutego 1820 r.

Sekretarz Fel. Arcimowicz
I** '

2 Ostrzega się niniejszym  każdego kogo to 
interesować może, iż ohlig na rubli sr. ośmset 
przez W . Alexandra Raczkowskiego Strazniko- 
wicza Par. w roku 1820 z dnia 12 na 13 
mca lutego w nocy, na imie Franciszka Szpille- 
ra Koliegskiego Regiestratóra na papierze ceny 
rubli as. sześć wydany, przez sąmegoż Szpille- 
ra nhptsany, a przez Raczkowskiego podpisany 
je st nikczemny i bez żadnej waluty , że ńa ony 
W .Raczkowski żadnego nie wziął grosza,z jakich 
zas pobudek on nastanie wziął swoje niewymie- 
nia ńędlatego, iz  może JP . Szpiller przez delika. 
tnosc i szacunek dla siebie ony zwróęi aktorowi  ̂
w  przeciwnym zdarzeniu, iżby nikt cnego nie- 
nabywał unikając własnej straty uprasza się i  
£e o zwrót takowego obligu poczynione ju z  są 
kroki prawne uwiadamia się—  W  imieniu W . 
Alexandra Raczkowskie go takowe ogłoszenie 
podpisuję r. 1820 lutego 18 dnia. Justyn W y  - 
socki b. Deputat. Dworzan, komnńsyi kwater. W.

W olno drukować M. Pomarnacki S. Z . W .

2 W  roku 1812 w mieście Wilnie niżey podpisa­
ny zgubił pugilares w którym znajdował się oblig 
W . Bohdanowicza na rub. sr. 615 Maciejowi 
Maxowi wydany i rewers L ejby  Wulfawicza 
trockiego z odebranych rub. sr. 69, niżey pod­
pisanemu służący. O jakowey szkodzie niżey 
podpisany w tymże roku przez awizacyą w Ga­
zecie Publiczność zawiadomił, lecz przez niema­
ło lat upiynionych o takowych papierach i dal­
szych nieotrrytuał żadney wiadomości i sądził 
by d i one zupełnie zaginionemi. Ale gdy dopiero 
dało się słyszeć, i i  oblig W. Bohdanowicza zna j­
duje się w ręku obcym, który może za onym db- 
pominąć się powyższej summy, gdy nie może wy- 
naleść uprzedniej awizacyi z przyczyny iż się 
to działo w czasie rewolucyinym, gdy nawet i 
Redakcja całkiem nowa nastała, przeto powtór­
nie ogłasza przez Gazetę o takowych zaginionych 
papiłrach , a razem zastrzega aby nikt onych 
ńienabywał Takoż jeżeliby takowe papiery rąk 
czyich doszły, więc'uprasza o zatrzymanie i da-, 
nie wiadomości niżey podpisanemu, w domu je­
go własnym przy bramie zarzecznej, lub na Sni- 
piszkach, za co otrzyma przyzwoitą nadgrodę. 
1820 roku februaryi 23 dnia.

Jan Grzybowski.

2. Od Rządu guberniolnego mińskie go o- 
głasza się : iz na zaspokojenie liczących się
niedopłat za poboryiakcyzowe na byłych człon­
kach. kommissyi mitskiey: Fellxie Kalinowskim, 
Trojanie Kluczyńskim i Felicjanie Karpowiczu, 
w ogóle do 289 rub. kop. g o |  srebr. z penami 
od każdego rubla po 27 i pół kop., będą prze­
dawać się z publicznego targu murowane ich 
dom y, znaydujące się wmieście Mińsku-, a za- 
tć/n życzący nabydź takowe domy, zechcą przy­
bydź dla licytacji do mińskiego guberniolnego

2. Od mińskiego guberniolnego Rządu o- 
glaęza się: lz w tym ie Rządzie w ^
stępujących mińskich kontraktów, to jest; dnia 
6 z 13 mca m arca, i dnia 20 mca maja te-
azmeyszego x8S0 roku, za nieopłacenie trzy­

manego odkupu w gubernii Twerskiey , będę* 
przedawać się majątki obywatela Graja Sta­
nisława Nikela,ewicza Mannuzego, .nazywają­
ce się Domaszy i Rymast^  Znayduf  «
«- powiecie Dziśnieńskim , zawierające podda­
nych dusz 72 płci męzkich ze wszdkiemi przy- 
na le znos ci a m iy  ziemią, lasami; a zatem ż y c L  
cy nabydź takowe majątki, zechcą przybydź do 
tego guberniolnego Rządu, dla licytapy i, w któ­
rym znajdą opisanie tych majątków r, warto­
ściami ich. Dnia  19 lutego 1820 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

2. Wzywaią się niniejszym wszyscy kredy- 
torowie Tomasza i Barbary z Karwowskich No-

l i  lC° T f0 lu 'arku Ostrowa w po­
wiecie Sokolskim w obwodzie białostockim poło­

żonego, którzy do rozpoczętego processu kol kur 
sowę go już stawali, jak  /  J
stawali słowem, wszyscy którzy ziakiegóbądk 
względu 1 pretextu sądzą mieć prawo jjoszuki- 
«j*riia za swe pretensje z rzeczonego niuiątku 
Nowodworskich satysfakcji, iżby w dniu 6 apry- 
la roku bieżącego jako w terminie z porozumie­
nia się wiadomych między sobą kredytorow ude- 
terminowanym, 1 z prawnego obwieszczenia wy* 
padającym , nieochybnie przed sądem exdvwi- 
żorskim na tenże dzień 6 apryla zebrać s,S ma- 
lącym w folwarku Ostrówka stawali, i preten- 
syow swoich dopilnowali gdyż w tymże terminie 
ostatecznie juz całe dzieło taxy i. exdywiz vi po- 
mięmonego majątku na skutek remisśyyneio de­
kretu załatwionym zostanie , a na niestawających 
amissya, czyli wieczny upadek ich należności 
zapisany będzie.

Ze takowa awizacya może bydź do druku przy- 
iętą poświadczam Jukób Towiański .Ziem. Pttu

 W  Heń. Pisarz.

2 Nasienie Koniczyny czerwonej, krajowcy, 
zbioru przeszłorocznego w najlepszym  gatunku 
zna jd  we się do sprzedania w handlu Józefa Kon­
sek, ju n t po złotych dwa. i .

N  o w e X  i ą £ k i.
Dnia i 5 stycznia wyszedł z druku i5 i  

Ner Tygodnika Wileńskiego, w którym  m  na­
stępne materye: Monolog Hamleta wytłumaczo­
ny przez S. Trembeckiego — Sąd Jowisza, Wiersz 
R. Korsaka ■ List tegóz do Marszałka S. w cza­
sie wesela córki jego—  Porównanie życia Szur­
kowskiego i Raki na wzór Plułarcha   Do Ko-
ryła, wiersz J. Jasińskiego Gsner Bibliogra­

fia  — Materye w N. 155; Porównanie Źryzia Szur­
kowskiego i Bani [dokończenie) ■— Rozmowy Lu­
cjana Śpiewy ludu litewskiego, na wiersz p il­
ski przełożone przez E. Staniewicza — Wieśniak, 
wiersz Biesiekierskiego— Bibliografia.

Można to pismo peryodjćzne prenumerować 
we wszystkich pocztamtach, gdzie się przyjm uje  
prenumerata na Kuryera Litewskiego Cena 
rocznej prenumeraty na miejscu rub. 5 srębr. 
z pocztą rub. 5,


